
P renum era ta  w miejscu kwartał- I W T —  Prenum era ta  na prowincji z opłatą
n ie  z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4 . pocztową z łp .  20 kwartalnie.

N er  pojedynczy gr. 10. -L » t3 j£dm

w Warszawie dnia 23 Lutego 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOM OŚCI H ANDLO W E.
Na ostatnich targach warszawskich płacono: pszenicę

od 28 do 30 z ł . ;  zyto od 10 do 11J  z ł ;  jęczmień od 8 do 
0 zł;  owies od 5 do 6 złp.; za korzec.

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  PO LSKIE  —  Warszawa.

• Mianowani zostali przez koinmissją rządową sprawie­
dliwości p o d  dn iem  12 stycznia.'. Bartłomiej Pokutyń- 
ski i Jakob Wołowski patronowie tryb.  sando. patronami 
p rzy  tryb.  cywil. woje. mazo. Maciej Zakrzew sk i,  obroń- 
cą przy sądzie pokoju pow. mław. Michał Lisiecki k o ­
mornikiem p rzy  sądzie pokoju pow. chełin . P o d  d n iem  
2d stycznia '. F ranciszek Nowicki applikant sądowy, pa tro ­
nem tryb. cyw. wojew. kalis.; Jakób Orłowski applikant 
sądowy, inkwirentem sądu poli. popraw, obwo. pu ł tu s .  a 
Józef Gródecki kancellistą tegoż sądu popraw .; Leon R u t­
kowski podpisarz sądu pokoju pow. p ł o c . , pisarzem sądu 
policji popraw, ob. ł o m ż y ń . , Felix  Wittman , kancellistą 
tutejszego sądu kryminał.  Felix Redlich , kancellistą sądu 
pokoju powiatu i miasta W arszawy, z przeznaczeniem  do 
wydziału IUgo.
PO S TĘPO W A N IE  S P A D K O W E .—  Ogłasza się postępo­
wanie spadkowe po Maryannie z Godlewskich jenerało-  
,w»śj Sztuartowej wierzycielce summy złp. 26500 na do­
brach Leskowice w powiecie łomżyńskim położonych w dzie­
le  IV. pod Nr. 4-zahypotekowanej, dnia 25 września 1828 
r .  zm arłe j ,  z oznaczeniem term inu prekluzyjnego do u re ­
gulowania spadku na dzień 14 listopada 1829 r .  i wezwa­
niu s tron  interessowanyeh, aby się w tym term inie z p ra ­
wami svvemi i tytułami urzędowemi osobiście lub przez p e ł ­
nomocników w kancellarji ziemiańskiej województwa augu­
stowskiego wmieście Łomży przed podpisanym pisarzem 
pod skutkami prekluzji  prawem roku  .18 J8 o hypotekach 
postanowionemi stawiły. —  W Łomży dnia 13. listopada 
1828 roku . A n . K orzen iow ski P . Z . fV . A .

~~ W pierwszym zeszycie Pamiętnika Warszawskiego u- 
nuejętnosci czystych i stosowanych, o którym  zachowu­
jemy robie obszerniejszą udzielić wiadomość, znajduje 
się między in n e m i , w rozumieniu naszem bardzo ważna 
P rośba o ro zw iązan ie  w ą tp liw o ś c i, w której P .  F . B. 
z a n i e  ogłoszone przez F r .  h r .  Skarbka w dykcjonarzu 
e onomij politycznej, jakoby celem wyłącznym dążności 
naszych by ły  bogactwa, pod rozwagę bierze , za szko- I

iwe uznaje i to, co hr. &k. za. cel uważa ,  środkiem być mie­

ni. Tyle dla objaśnienia czytelnikom nadesłanego i w 
dzisiejszym num erzę umieszczonego w tym przedmiocie 
obszerniejszego a r tyku łu .
—  W Paryżu d ruku ją  się dzieła Krasickiego w jednym to­
mie ; tam także wyszedł tom trzeci poezji Mickiewicza i 
w języku  franeuzkiin ekonomja polityczna Skarbka. P. O- 
leszczyński został cz łonkiem  akademji Florenckiej i wy­
dać ma w Paryżu pom niki starożytne P o lsk i ,  wystawione 
w rycinach. Małżonka zm arłego w Paryżu Maliszewskie­
go, czł. tow. p. n. wydała krótki rys życia jego i ma og ło ­
sić napisaną przez nieboszczyka historję Polski. O tych 
wszystkich szczegółach obszerniej później w samym liście, 
który nam ich udzieli ł  , nie zaniedbamy donieść czytel. 
nikorrr.
—  Będąc lubownildem pasiek  , wszystko mnie in te resu je  , 
co się do nich ściąga.; skłonność ta wzmogła: si|L.we mnie, 
po odczytaniu p ro sp e k tu ,  k tó rym  P. Witwicki tak ważne 
dzieło dla krajow'ych gospodarzy wiejskich zapowiada. Wee- 
lu przekonania się , jak  p rędko  ta praca z pod prasy  wyj­
dzie ,  udałem się do d rukarn i  szkolnej , W której zastałem 
autora z zecerem  p racującego; z tego co widziałem 
i z tego co s łyszałem , wnosić można: że w nastę-
pującym miesiącu marcu tom J. wydrukowany zo­
stanie; po ukończeniu te g o ,  natychmiast drugi zacznie się 
drukować. .Szczegóły pomienionym prospek tem  objęte by ­
ły  mi powodem , do odczytania na nowo dz ie łf rancuzk ich ,  
angielskich i n iem ieckich , tudzież rozmaitych zdań iizy-  
czno-ekonomicznych towarzystw zagranicznych,o tym p rzed­
miocie u łożonych; w myśli powzięcia dokładniejsze j wia­
domości o ogóle i szczegółach, tak ważnej gałęzi go­
spodarskiego p rzem ysłu  na ziemi naszej wielce temu 
owadowi przez się sprzyjającej. Wyznać wszakże winie- 
n e m , że żaden autor pszczolnictwa ze znanych m i ,  n ie .  
zastosował wiadomości o tej gospodarce w taki sposób , 
do potrzeb krajowców, jakim ją  P. Witwicki zamierzył 
sobie wyłożyć. Z tych kró tk ich  rysów , które w p rospe­
kcie są um ieszczone, wnosić m o ż n a , że ziomek nósz P. 
Witwicki nie tylko zgruntował te o r ją ,  i p rak tykę  cho­
dzenia około p sz c z ó ł , ale nadto dokładnie z doświadczeń 
poznał najdogodniejsze drogi i sposoby , którem i trafić 
możemy do skarbów , z pszczolnictwa. L . K.
—D nia  wczorajszego znajdowało się na maskaradzieigoo osób, 
—  Ciąg d a ls zy  w yp isu  d z ie ł  z  śc ieg a m i F r. P f a f f , wy­

przedać s ir  m a jących  p o  z n iio n e j  cenie. '
Coran, traduit par Savary 3 Tom. . . zamiast f. 21 tylko 18 
Chimie en 26 leęons X Tom . . . . . . . . .  18 — 11)



Clef des etymologies par Fontannier I Tom. . ^
Caiuepr, le, ambigu littóraire par D u « au lchoy2T . . ...1- -
Conversations de Lord Byron par Medvin 2 T om  . IS 
Collection de differens ouvrages d’instruction e t de ^

morale pour la  jeunesse,p rix  d un Vol . . . .  3 — -
Culture des arbres fruitier* par F o rsy th  1 T oni . . 18 — 1
Conferences fl-s cinq Codes parB ourguignon 1 T . . 18 — U
Cbimie organique de Gmelin 1 l o m .......................; 15 10
Civil Codex von Polen iibersetzt von F a l z .....................5 — 3
—  D z iś  z im n a  stopn i ,  0.

A M E R Y K A . — W  Z je d n o c z o n y c h  jKra jach  A m e r y k i  p ó ł n o ­

cnej o d k r y to  ż y ły  s r e b r a ;  z a t r u d n i  s ię  k o p a ln i ą  to w a rzy s tw o .  
N ie d a lek o  M a r t in s b u r g a  , t a k ż e  w t y m  k r a j u ,  o d k r y t o  r u ­

d ę  o ło w iu ,
—  N a jed n ó m  z p o s i e d z e ń  k u p i e c k i c h  w B o s to n ie  u c z y ­

n io n o  u w a g ę ,  Że Z je d n .  K r a j e  A m r .  p ó ł n .  ty le  z a p e w n e  

m a ją  p o r tó w  h a n d lo w y c h ,  ile  ich  m a  c a ła  E u r o p a .
  D z ie ło  p o łą c z e n ia  r z e k i  C h e s a p e a k e  z O hio  sp ie sz n ie
p o s t ę p u je .  K osz ta  t eg o  k a n a ł u  w y a n sz la g o w a n e  s ą  n a  30 

m i l jo n ó w  d o l l a r ó w , ale c z e m ż e  j e s t  ta s u m m a  dla n a r o d u  ? 

k t ó r y  zna  p o t r z e b ę  i k o r z y ś e i  tak ic h  w y d a t k ó w ,  i k t ó r j  

za k i lk a  la t  sp ła c i  w szy s tk ie  d łu g i  s w o je ?

A N G L I A . — O b ięd w ie  i zb y  p r z y j ę ł y  a d r e s  do  k r ó l a  za ra z  
w d n iu  o tw arc ia  p a r l a m e n t u  z a p r o p o n o w a n y .  l u ż e ś m y  
do n ie ś l i  w k r ó tk o ś c i  o p o s ie d z e n ia c h  d n ia  t eg o  ; u m ie sz c z a ­
m y  j e s z c z e  n i e k t ó r e  sz c z e g ó ły .

W  izb ie  w y ższe j  n a jw ięce j  u b o le w a ł  n a d  p r z y o b ie c a -  

n e m  k a to l ik ó w  i r la n d z k ic h  u sa m o w o ln ie n ie m  , h r .  E ld o n  i 
b y ł  tego  z d a n i a ,  że  od  c h w i l i ,  w k tó r e j  p o z y s k a ją  je  k a ­
t o l i c y ,  z a jd z ie  s ło ń c e  W . B r y ta n j i .  W e d ł u g  n i e g o ,  m y l ­

n e  j e s t  zd an ie  lo rd a  H o l l a n d ,  j a k o b y  w y z n a n ie  r e l i g i jn e  
n ie  m ia ło  nic sp ó ln e g o  z p o l i t y k ą ,  bo  w s z a k ż e  sam  k ró l  

ang ie lsk i  p o s iad a  t r o n  w s k u tk u  z m ian  w w y z n a n iu  re l i -  
*  g i jn em .  M a r g r .  A n g le se a  w y n u r z y ł  ra d o ść  z p o w o d u  sp o ­

d z iew an eg o  u sam o w o ln icn ia  , o d  k t ó r e g o  z a le ż y  s p o k o j -  
n o ś ć ,  b e z p iec z eń s tw o  i s zczęśc ie  I r l a n d j i ,  a n a w e t  c a łeg o  
p a ń s tw a ,  n ic  ch c ia ł  z a t ru d n ia ć  izby u sp ra w ied l iw ian ie m  
swego p o s tę p o w a n ia  w czasie  , gdy b y ł  w ic e k ró le m  , g dyż  

z a t r u d n ia  j ą  w a ż n ie js z a ,  bo  m il jonów  lu d z i  ty cz ąc a  się 

s p r a w a ;  z a p r z e c z y ł ,  i ż b y  b y ł  c z ł o n k i e m  to w arzy s tw a  k a ­
to l ick iego  , jak  n ie k tó r z y  r o z u m i e j ą ,  ale w ą t p i ł ,  czy  m o ­

ż n a  j e  z a k a z y w a ć  , bo  chociaż je s t  a n ty k o n s ty tu c y jn e ,  n ie  
j e s t  j e d n a k  n i e p r a w n e ; n a j l e p sz y m  ś r o d k ie m  zn ie s ien ia  
to w a rzy s tw a  b y ł o b y  p o s taw ien ie  k a to l ik ó w  w r ó w n i  z 
p ro tes tan tam i, .  L o r d  G o d e r ic h  d z iw ił  s i ę ,  że  o s to s u n ­
k a c h  A ng l j i  z d w o r e m  p o r tu g a l s k im  w mowie k ró lew sk ie j  

ta k  k r ó t k o  p o w ie d z ian o .  X ią ż e  W el l in g to n  o św iad czy ł ,  że  

zawsze  p r a g n ą ł  u k o ń c z e n ia  n ie u k o n te n to w a n ia  w I r l a n d j i ,  
ale c z e k a ł  na  p r z y j a z n ą  p o r ę ,  a tę  sp ro w ad z i  zn ie s ien ie  
to w arzy s tw a .  M a r g r a b i a  L a n s d o w n e  r a d z i ł ,  aby  d la  s p r a ­

w y  ka to l ick ie j  n ie  z a p o m in ać  o b a r d z o  w ażn y c h  sp ra w a c h

p o c h w a l i ł  j e d n a k  p r z e s z ł o r o c z n ą  p o l i t y k ę  
a le  co  do  P o r t u g a l j i  ż ą d a ł  o b ja -  

czeg o  t a k  n i e g o ś c i n n i e  p o s t ę p o w a n o  z P o r -  
w i e r n y m i  s p r a w i e  sw ej  m ł o d e j  i n i e s z c z ę ś l i -  

H r .  A b e r d e e n  ( m i n i s t e r  s p r .  z a g r . )  p r z y -  

ż ą d a n e g o  ćo  d o  P o r t u g a l j i  o b j a ­

śn ien ia  , i u p r z e d z i ł ,  ż e  c a ł e  w  te j  m i e r z e  p o s t ę p o w a ­

nie  r z ą d u  n ie  b y ł o  p r z e c iw n e  s p r a w ie d l iw o ś c i .
W  izb ie  n iż s z e j  s z c z e g ó ln i e  z w r ó c i ł a  u w a g ę  d n i a  5 l u ­

tego m o w a  m in i s t r a  P e e l .  D o ty c h c z a s  p r z e c i w n y  u sa m o -  
w o ln ien iu  k a to l ik ó w  , o ś w ia d c z y ł  n a  te rn  p o s i e d z e n i u  i z ­

bie , że  zd an ie  sw o je  w tej m i e r z e  z m i e n i ł , a to  w s k u t ­

k u  p r z e k o n a n ia  s i ę ,  ż e  d a w n y  s y s t e m  w z g l ę d e m  I r l a n d j i  

z ach o w y w an y  , b y ł b y  dla k r a ju  s z k o d l iw y  ; p rZ y  k o ń c u  m o w y  

uw iadom ił :  że  m in i s t r o w ie  n i e  p i e r w e j  w n io są  b i l  e m a n c y p a ­
c y j n y ,  aż to w a rzy s tw o  k a to l i c k ie  b ę d z i e  r o z w i ą z a n e .  P .  

B ankes  d z iw i ł  się  n ie s ta ło śc i  z d a ń  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  i za ­

p y t a ł  m in is t ró w :  w j a k i  sp o s ó b  p r z y w i e ś ć  c h c ą  d o  s k u tk u  
e m a n c y p a c ję ,  bo  j e ś l i  k a to l icy  w o h u d w u  iz b a c h  b ę d ą  m o g l i  

zas iadać , k o ś c ió ł  p r o t e s ta n c k i  w I r l a n d j i  n i e  u t r z y m a  się .  P .  

M o o re  p o w i e d z i a ł ,  że  p o s ta n o w ie n ie  m in i s t r ó w  r z u c i ł o  p o ­

s t r a c h  n a  p r o t e s ta n t ó w ,  u f a ł , że  n i e  d o c z e k a  d n ia  , w k tó r y m  
s p o k o jn e  w y ł o ż e n i e  o p in j i  p u b l i c z n e j  w a r to ść  sw o­

ją  s t ra c i  , a w ła śn ie ;  o p in ja  t a  j e s t  z a  sbezpie-  
c z e ń s tw e m  k o ś c io ła  i r z ą d u  p r o t e s t a n c k i e g o ,  P. 

B r o u g h a m  b y ł  w e w s z y s tk ie m  in n e in  z d a n ia  m i n i s t r ó w , 

u s p r a w ie d l iw ia ł  n a w e t  P .  P e e l  z m ia n ę  n a  k o r z y ś ć  k a to l i ­
k ó w ,  w te rn  t y lk o  n i e  z g a d z a ł  s ię  z n i m i ,  że  z a k a z u j ą  to­

w a rzy s tw o  p r z e d  u sa m o w o ln ie n i e m  , k i e d y  ś r o d e k  t e n  do ­
p ie ro  p o  n i e m  p o w i n i e n  b y ć  u ż y ty .  P o  u s a m o w o ln ie m u  

k a t o l i k ó w ,  to w a rz y s tw o  i c h ,  r z e k ł ,  z a k o ń c z y ł o b y  życie 

śm ie rc ią  n a tu r a ln ą .  S p o d z i e w a ł  s ię  t a k ż e  , iż z a k a z  z am ie ­
r z o n y ,  n ie  b ę d z i e  n i c z e g o  z a w i e r a ł ,  c o b y  s ię  sp rzec iw ia ło  

k o n s t y t u c j i ,  bo  p a r l a m e n t  d la  tej  p r z y c z y n y ,  a lb o b y  od­
r z u c i ł  p o t r z e b n e  dla d o b r a  k r a j u  ś r o d k i ,  a lb o  m u s i a ł b y  je  

o k u p ić  w sp o s ó b  d la  w o ln o śc i  o b y w a te l s k i e j  n i e b e z p ie c z n y .  

W  k o ń c u  r a d z i ł  t o w a r z y s t w u  k a to l i c k i e m u  , a b y  się  samo 
ro z w ią z a ło  i z a r ę c z y ł  g ł o w ą  sw o ją  , ż e  k a to l i c y  m o g ą  po- 
led z  na  m ą d r o ś c i  p r a w o d a w c ó w .  P a n u  B u r d e t t  p o d o b a ła  
s ię  r a d a  p o p r z e d n i e g o  m ó w c y ,  a m in i s t r o m  p o d z ię k o w a ł ,  

ż e  p o s ta n o w i l i  użyć  ś r o d k a  , k t ó r y  w z m o c n i  w e w n ę t r z n ą  i 

z e w n ę t r z n ą  p o tę g ę  A n g l j i .

—  P o n ie w a ż  P .  P c e l  t y lk o  p o d  w a r u n k i e m  , ż e  głosować 

b ę d z ie  p r z e c iw  ż ą d a n io m  k a to l i k ó w  , z O x f o r d  n a  c z ło n k a  
p a r l a m e n t u  w y b r a n y  z o s t a ł , p r z e t o  t e r a z , k i e d y  innego  
je s t  zd an ia  , p o s ł a ć  m i a ł  r e z y g n a c j ę  s w o im  k o m m it te n to in .

—  P r e d y k a n t  z m ia s ta  C a llan  w r a z  z  m ie s z k a ń c a m i  tam te j ­
szej p a r a f j i  p o d p i s a ł  petycję o znies ien ie  poli tycznych ogra

n ic z e ń  I z ra e l i tó w .  Z ło ż y  j ą  w i z b i e  n iż sze j  P .  f l u m e ,  
i zb ie  w y ższe j  z ło ż y  p o d o b n ą  p e ty c j ę  lopd  C l i fd e n .  S ły
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t
hać, że takież petycje podpisują, w,wielu miastach It 

landzkich.
Z  L o n d yn u  d n ia  7 lu tego . Na posiedzeniu izby niż­

szej dnia 6 lutego, złożono petycję przeciw przypuszcze­
niu Pana O Connel do parlamentu ; inne petycje tyczyły 
się emancypacji katolików. P. Peel zapowiedział, że 
wkrótce pczyni wniosek względem przytłumienia wszelkich 
szkodliwych towarzystw.
— Xiąże Northumberland otrzymał dopiero w dniu 3 lu­
tego nominację na jeneralnego namiestnika i wielkorząd­
cę Irlandji.

Nadeszła juz do Londynu wiadomość urzędowa o od­
pędzeniu jen. Saldanha przea okręty angielskie , od brze­
gów Tercejry, Niedawno odpłynął z Plymouth okręt ame- 
lykanski, ktorego kapitan zapewniał, że zawiezie zabra- 

- nych z sobą Portugalczyków na wyspę- T erce jrę ,  albo po­
zwoli zabrać okręt swój Anglikom, jako zdobycz i zostawi 
potem rozpoznanie tej sprawy swemu rządowi.

Z  L o n d yn u  d n ia  11 lu tego . P. O’Connell przybył tu 
dnia wczorajszego zrana z ojcem D oyle , P. P. Bellew,
0  Gorman, Mahon i Murphy. Po drodze przyjmowano go z o- 
krzykamt nieprzyjaćielskiemi, wszelako bez obelg czy nnych.

Towai zyslwo katolickie odroczyło swe posiedzenia dnia 
9 lutego, na czas nieograniczony.

• 7 -  Radość w Dublinie jest tak wielka , iż katolicy ściskają
się na ulicach. Protestanci dzielą także ich uczucia.
— Niejaki Martin , człowiek pomięszanych zmysłów, przy­
znał , ze nie kto inny , tylko on podpalił kościoł katedral- 
•ny w Jorku.

FRANCJA. Odebrano w Paryżu dnia S lutego wiadomo­
ści od uczonych i artystów podróżujących w Egipcie. Li­
sty młodszego Champollion datowane są z Teb d. 24 li­
stopada r. z, i zawieraią bardzo ciekawe rzeczy' o staro­
żytnościach w Beni I-Iassan, Antinoe, Lykopolis, Anatae- 
polis , Sanopolis, Ptolomais, Dendera , Coptos i Tebach. 
Wszyscy członkowie tej uczonej wyprawy mają się dobrze
1 myśleli zwrócić swą podróż ku Nubji.

Jenerał Saldanha z oflicerami swej wyprawy, napisał 
i oddał dnia 16 stycznia na otwarłem morzu, kapitanowi 
okrętu angielskiego , protestację przeciw postępowaniu z 
nim okrętów angielskich, które go nie dopuściły na wy­
spę Tercejrę , jak twierdzi wbrew prawu narodów.
— Uczyniono może trafną uwagę,' że biegłość dyploma- 
tyczna, jaką się odznacza posłany do Stambułu P. Jau- 
bert,  nie wiele wskóra u sułtana , wyłącznie poświęcone­
go stanowi wojskowemu. Skuteczniej byłoby , gdyby przed 
nim stanął jaki sławny wojownik, np. Guilleminot. Są-

, dzą nawet Że straszny dla sułtana Codrington zawiązałby
pomyślne z nim układy.

N ID E R L A N D Y .--  Sejm niderlandzki zatrudnia się teraz 
łwazaniem projektów do zmian częściowych prawa cy­

wilnego. W  jednym z tych projektów zniesiono adopcję; 
izba przyjęła ten projekt.
— Na ratuszu w Gent trw a teraz wystawa kwiatów naj­
rozmaitszych i najpiękniejszych.
— W  Amszterdamie zgorzała jedna z pierwszych rafinerji 
cukru z w ielkiem i zapasami materjalu.

NIEMCY. — U niw ersytet w Monachjum liczy w r. b. prze­
szło 1700 uczniów.
— Król I. bawarski wyjechał d. 9 lutego w  podróż do 
Włoch.
— W  Elberfeldzie otrzymano wiadomość z Mexyku pod d. 29 
listopada, Że jenerał Santa Ana z wojskiem swem poddał 
się rządowi.
— W  prowincji branderburgskiej zajęto się znowu tak 
gorliwie chodowaniem jedwabników, iż w ciągu r. 1828 
miano zysku czystego za sprzedany jedwab krajowy 1576 tala­
rów i 3 s. g.

PO R T U G A L JA .— Z  L izbony dn ia  25 styczn ia  Królo­
wa matka zostaje od kilku dni w łóżku w skutku napadu 
apoplcktycznego. - ,
— W  połowie stycznia zaszły w  Oporto ro z ru c h y , któ­
re wszakże miały tylko ten skutek, iż około 4o osób do 
Lizbony wywieziono. Dnia 16 stycznia. aresztowano w 
Oporto 4 Francuzów i wszelkie starania jenerał, konsula 
fiancuzkiego o ich uwolnienie były dotychczas nadaremne.

Do wojennych okrętów francuzkicb, znajdujących się 
na Tagu , przybył jeszcze jeden o 10 działach.
«?" Ministrowie otrzymali od dowodzącego W p ro w ineji 
E utre  Duero e M inho, jenerała, ważne depesze, podług 
których niedawno przy ujściu rzeki M inho, .pokazał się 
okięt zagraniczny z banderą angielską; ten sam okręt 
chciał już pierwej zbliżyć się potajemnie do brzegów Ga­
licji, ale go powitano wystrzałami działowemi. Załoga je­
go istotnie wylądowała teraz, ale jak tylko poznano, że 
to są* konstytucjo uiści, którzy do Anglji byli się schronili, 
wysłano przeciw nim kilka oddziałów, poczem cześć ich 
wsiadła na okrę t,  inni uciekli do Galicji zkąd ich zapro­
wadzono do więzień w Oporto. d
— Zasiadająca w Oporto kommissja śledcza wezwała 22 
osób znakomitych do stawienia sięprzed nią w ciągu dwóch 
miesięcy, w przeciwnym razie uznane będą zaocznie za 
wyjęte z pod opieki prawa. Majątki ich będą zapewne 
skonliskowane. .
— Potajemni ajenci zakupują w  kraju konie i muły dla 
artylerji i jazdy konstytucjonistów, którzy się organizują 
w mieście Angra, stolicy wysp azorskich. Rząd zakazał 
z tego powodu wyprowadzania koni i mułów.
— Przekonano się, że konsul brazylski utrzymywał kom- 
munikacje między lizbońskiemi i zaragnicznemi malkon­
tentami portugalskimi} ostatnia korespondencja wpadła w  
ręce rządu.

W ŁOCHY. — W  Rzymie zakończył życie dnia 27 jenerał 
zakonu Jezuitów ojciec Ludwik F o rt  is; tymczasowym za- 
stepcą swoim mianował przed zgonem ojca Pavani.
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
( A r t y k u ł  n a d e s ła n y J .

Nim hrabia Skarbek odpisze na zarzuty uczynione so­
bie w Pamiętniku Warszawskim umiejętności czystych i sto­
sowanych (Ńr. 1 na str. l i f t )  przez pana F. B. niechaj mi 
wolno będzie powiedzieć słów kilka tyczących się wątpli­
wości, o których wyjaśnienie pan F. B. uprasza hr. Skarbka.

A najprzód ze względu maxym starożytnych; które 
hr .  Skarbek poczytuje za sprzeczne zprawdziwemi zasa­
dami gospodarstwa krajowego, przyznać po trze b ą ,  że to 
zdanie jego silnie podpiera historja nie tylko ekonomji 
politycznej,  ale zarazem.historja wszystkich ludów staro­
żytnych. _ .. . , . .

Z historji ekonomji politycznej pokazuje się, zć ta na- 
tika .dopiero w naszych czasach kształcić i doskonalić za­
częła s ię ;  że wyniknęła z potrzeb i ducha wieków, w k tó­
rych poznano się nakoniec na rzetelnej użyteczności bo­
gactw , i w których je lepiej ceniono niż w starożytności.

A zaś zbistorji ludów starożytnych pokazuje s ię ,  ze 
b y ły  daleko uboższe a nawet mniej oświecono od dzisiej­
szych ludów , jeżeli cywilizacją uważać będziemy w stosun­
ku  do całych mass społeczność składających,

_W starożytności byli ludzie bogaci i zamożni ; byli na­
wet ludzie światli, byli i mędrcy. Lecz w ogóle rodu ludz­
k iego , a przynajmniej w większej części narodów, ani za­
możność ani cywilizacja tak da leko , jak  dzisiaj rozszerzo­
ne nie były i być nie mogły.

Z tych dwóch prawd niezaprzeczonych zawiązuję na 
podparcie zdania hr .  Skarbka wniosek następujący:

Że ponieważ wczasach starożytnych nie było ani teo­
retycznych znajomości we względzie gospodarstwa krajo. 
wego , ani rzetelnych bogactw i dostatków w życiu pralt- 
tycznem ludów najokrzesańszych, ani nawet prawdziwych 
wyobrażeń o naturze i przeznaczeniu tych bogactw : prze- 
toż zasady i zdanie powszechne, któremi się rządziły  ou'e 
ludy w iej m ie rze ,  nie musiały bydź zgodne z wyobraże­
niami, które.dzisiaj nauczeni doświadczeniem dwóch tysię­
cy lat przeszło zawzięliśmy, i k tóre rozszerzamy z pożyt­
kiem dla dobra powszechnego.

Uważać dążność ustawiczną do polepszenia bytu i chęć 
zbogacenia się, jako wadę każącą moralność i obyczaje n a ­
rodowe , nie jestto zapewne mieć prawdziwe o naturze bo ­
gactw i dobrego bytu rozumienie. Tak uważali bogastwa 
mędrcy starożytni, na co się sam pan F. B. zgadza: tak 
je uważała powszechność w owych czasach. ,

Słusznie więc hr. Skarbek utrzymuje , że takie zdania 
Ł)'ły sprzeczne z zasadami dzisiejszej ekonomji politycznej.

Więcej powiem: nie tylko owe zdania by ły  sprzeczne 
* zasadami nauki teoretycznej, ukazującej w wywodzie swo- 
im  jako się tworzą, rozdzielają i nikną bogactwa w spo­
łecznościi, ale zarazem przeciwne były  prawdziwym ce ­
lom związku społecznego, sprzeciwiały się prawdziwej 
moralności a tem samem i szczęściu całego rodu ludzkie­
go. Na umocowanie tej opipji mojej znowu odwołuję się 
do historji. I  jakiż by ł  stan społeczny za Greków j  Rzy­
mian , nawet w czasach najświetniejszych ich politycznego 
b y tu ,  kiedy cywilizacja starożytna doszła do ostatecznego 
kresu swojego. Dzisiejsza chrześcjańslsa filantropija uczy 
n as ,  Że szczęście ludów uważać potrzeba w ogólnym do 
całych mass stosunku. Pytam się pana F. B. to zbiorowe 
Wyobrażenie szczęścia ludzkości we względzie praktycznym 
kiedyż dostatniej , świetniej , dzielniej rozwinęło sję ,

r a z ,  czy w dawnych czasach ? Kiedy by ło  więcej ludzi nie­
szczęśliwych, teraz czy w owych wiekach? k iedy było 
więcej ok ruc ieńs tw , wzgardy i podiżetria? k iedy więce 
poważano godność natury człowieka? hiatorja pokazuje tym 
którzy umieją myślić i rozważać, że w wiekach staroży­
tnych były tylko zawiązki i n iedoskonałe początki spo łe­
czności, i że ją  dzisiejsze wieki w ykszta łc iły .  Jest więc 
postęp rzetelny w ku ltu rze  człowieka pod względem reli- 
giinym, moralnym i ekonomicznym. Czemu przypisać ta­
ki postęp? najprzód religji C hrystusa ,  a potem rozszerze­
niu się lepszego mienia w najliczniejszych klassach społe­
czności, rozszerzeniu się tej ważnej zasady: że dostatki 
poczciwie nabyte i zamożność powszechna są istotną ko­
rzyścią, i prawdziwein szczęściem ludzi.

Lubo stoicyzin pana F. B. może nad potrzebę suro­
wszy oburzy się na to zdanie , nie mniej przeto prawdzi­
we jest i godne uważania. Obacziny czem są rzeczywiści# 
bogactwa narodów.

Wtedy tylko możemy zajmować się pożytecznie kształ­
ceniem umysłu , tudzież rozszerzaniem  wiadomości na. 
szych i poznawali, kiedy nie wszystkie chwile poświęca­
my zaspokajaniu pierwszych i nieodzownych potrzeb do 
życia. Z a  b o g a c tw  a ku p  u je m y sobie czas. Niechaj Pas 
F. B. weźmie w rozwagę tę myśl. Któż wzniesie się do 
wyższego punktu na świecie um ysłowym , kiedy go ziem­
skie troski obarczają? Toż samo dałoby  się nie źle za- 
stosować do całych narodów. Ludy na wpół dzikie nie 
mają li tera tury  i filozofji; ponieważ mnszą ciągle walczyć 
z niedostatkiem najistotniejszych p o t r z e b ,  z g ło d e m ,  zi­
mnem  , niepogodą i wszelkiemi trudnościami. Ponieważ 
muszą stawiać sobie coraz nowe sz a ła se , coraz nowe 
wykopywać jaskinie  i coraz dotkliwszych niewczasów za­
żywać. Ludy takie n ie  m a ją  czasu  do myślenia o wyż­
szych potrzebach umysłu i serca i sposobach załatwienia 
tych potrzeb. Bo tylko za bogactwa i dobre mienie kupm 
jem y sobie c z a s ów najszacowniejszy skarb  myślących 
jestestw. Im  więcej pozostaje swobodnego czasu, tem ła­
twiej , tem prędzej umiejętności i kunszta rozszerzają się, 
szczególniej, jeżeli p rzem ysł i instytucje naukow e, zgo­
dnie łącząc swoje usiłowania i jednakowe czyniąc postę­
p y ,  zarówno przyczyniają się do zaspokojenia,  lub wy­
kształcenia potrzeb m ora lnych , um ysłow ych , zrodzonych 
na łonie zamożności i dobrego bytu. Przetoż bogactwa 
należą do rzędu środków k tó re  nie tylko zmniejszają brze­
mię trudów i niedoli człowieka , ale zarazem podają spo­
sobność do łatwiejszego osiągnienia ceiu myślącym jestes­
twom zatkniętego, i najskuteczniej pomagają ledwo nie wszy­
stkim okolicznościom , na jw ydatn ie j, najwyraźniej cechu­
jącym człowieczeństwo, h u m a n ita s  , uważane podług wy­
obrażeń dzisiejszej filozofji. Bogactwa, pomnażają nawet 
massę ludnośc i , bo ta zawsze zależy od środków utrzy­
mania się.

( D okończenie n a s tą p i j

T E A T R  FRANCUZKI. Dziś k o m e d y jo -o p e ry : L a  demoi'
selle et la  dam e. Les ele'ves d u  conserva to ire . Les comptes 
da tu te l le .

Kantor główny Gazety Polskiej je s t  p rzy  ulicy N9' 
womiejskiej Nro 163.
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